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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa
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udostępnienie online najcenniejszych zasobów", okupacja
niemiecka, Żydzi, prześladowania Żydów

 
Prześladowania Żydów. Jeńcy
Jak ich prowadzili ulicą, to Żydom nie można było maszerować, iść. Tylko oni musieli
takim drobnym kroczkiem biegnąć. Niemcy, którzy ich prowadzili, szli sobie krokiem
normalnym, a oni takim truchcikiem musieli biec. To był bardzo męczący krok. A ja
tam widziałam ludzi siwych, z długimi, siwymi brodami, starszych wiekiem. I oni takim
kroczkiem, ledwo dysząc, musieli pokonywać odległość.
Widziałam rzecz straszną. To była pierwsza zima, która była bardzo ciężka, mroźna,
śnieżna, bardzo zimna. To, zdaje się, była niedziela, dzień świąteczny. Szłam z
koleżanką. Na ulicy Lipowej, na terenie dawnego sportowego obiektu – zdaje się
akademickiego – znajdowali się Żydzi i jeńcy wojenni. I pozwolili najciężej chorych,
przebywających tam, zabrać, zaopiekować się nimi... Gmina żydowska mogła ich
zabrać.  I  zebrali  ich,  nie  wiem –  może  osiemdziesięciu.  I  ja  widziałam,  jak  oni
prowadzili ten oddział. Tam żaden z nich nie miał marynarki na sobie. To był taki
mróz,  taki  wiatr  okropny.  Myśmy marzli  w  ciepłych  ubraniach,  a  oni  mieli  takie
sportowe podkoszulki bez rękawów, z dekoltami. W koszuli z rękawami nie widziałam
żadnego. I ja nie wiem jak oni doszli do gminy. Odmrożone nogi strasznie, bo mieli
buty przewiązane sznurkami na wierzchu, do nóg. I tak szli, krok za krokiem. Chyba
połowa z nich padła po drodze. Niemcy prowadzili ich, żołnierze niemieccy. To był
straszny widok.
Widziałam kiedyś taką dużą ilość tych ludzi, wracających z pracy, którą prowadzili
przez tak zwaną Nową Drogę. Bardzo ładnie śpiewali  sobie do marszu. To była
kolumna Żydów pracujących na terenie miasta, a wieczorem prowadzona była do
obozu,  na  noc.  Nawet  się  niektórzy  uśmiechali  do  przechodniów.  Nawet  się
uśmiechali. Oni jakoś lepiej wyglądali. Może oni byli przywiezioni z innych państw.
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